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inse reya  w półkolumnia 
drukiem garmont,  7 cen 
tów od w ie rsza  — R ek la -  
macye są wolne od opłaty 
pocztowej.

£efcgrami) <9flr t  Crooros&iej.
W i e d e ń ,  3. stycznia. Główna wygrana losów kredy

towych serya 458  nr. 34 . Druga wygrana: serya 1886  
nr. 30.

R z y m ,  1. stycznia. Przyjmując życzenia francuskiego 
korpusu oficerów Papież w yraził życzliw ość i w dzięczność  
dla armii francuskiej w Rzym ie, mówiąc, że dziękuje szcze 
gólnie w tym roku, ponieważ jest to może ostatni, w któ
rym jej w takiej świetności błogosławi. Po jej oddaleniu 
się przyjdą m oże nieprzyjaciele kościoła do Rzymu. Ojciec 
św. oświadczył, że modlić się będzie za armię francuską, 
za rodzinę cesax*ską, za całą Francyę, nawet za biednemi 
W łocham i obarczonemi nieszczęściem .

Część urzędowa.
Gmina Babice , w obwodzie P rzemyskim,  obowiązała się po 

wieczne czasy dla założenia regularnej  szkoły parafialnej  n siebie, 
kosz ta  o t r zymania  w dobrym stanie istniejącego domu szkolnego 
pokrywać  w po łowie  w raz  z przyłączonemi do szkoły w Babicach 
gminami,  sprawiać p or zą dk i  szkolne,  zajmować się czyszczeniem 
szko ły ,  z ręby wać  i p rzy s ta wi ać  ofiarowane p rze z  właściciela dóbr  
hr.  Eus tachego  Dembińskiego na opal szkoły i pomieszkania nau
czyciela 8 niż.  aus t r .  sagów drzewa ,  a nakoniec każdoczesnemu 
nauczycielowi,  k tó ry ma o raz  pełnić służbę organis ty z pobieraniem 
zwykłych dochodów,  p łacić  rocznie 60 zł r .  w. a. go t ów ką ,  i o d 
stąpić mu nadto do uży t ku  parcele g run tów ornych pod Nr.  184 i 
251 rozleg łośc i  2 5 5  i  6 7 2  sążni  kwadra towych ,  tudż ież  parcelę  łąki 
pod Nr.  250 ro z leg łośc i  0 7  sążni  kwadratowych.

Kz kat .  p leban miej scowy X. Jan  Ł adoś  of iarował  połowę 
ogrodu pod N r .  1 6 4  i cały ogród pod Nr.  165 ogólnej  rozległośc i  
1103 sążni k w a d r a t o w y c h  na założenie szkółki  d rzew owocowych.

Gkazaną t emi ofiarami pożyteczną dla ogółu dążność ku po 
parciu oświaty między ludem wiejskim podaje się z  wyrazem uzna
nia do wiadomości  powszechnej .

Z c. k. gal icyjskiego Namiestnictwa.
Evvów, 1 . g rudn ia  1865.

ń ,  31.  g rudn ia .  Dnia dzisiejszego w yszed ł  z c. k. na 
dwornej  j r zą d o w e j  d r u k ar n i  w  Wiedniu i zos tał  ro zes łany  XLI.  
*eszyt dziennika u s ta w  państwa.

Ten  ze sz y t  z a w i e r a : 
jVr; 149. U s ta wa  f inansowa na r o k  1866  z 30.  g rudn ia  1865 .  W a 

żne dla ca łego pańs twa .

ś-Kfść u i eurzędowa.
L w ó w , 3 . styczn ia .

Dzienn ikom central i s tyczno-opozycy jnym,  k tó re bez ustanku 
twierdzą,  iz mylną j e s t  droga,  na j aką rząd ws tąpi ł  gwoli  s tałego 
ukonstytuowania się Aust ryi ,  dziennikom tym łatwo wykazać  można,  
ii  są vv znacz ne j  mniejszości .  P esti N aplo  w j ednym z ostatnich 
numerów sk on s t a to w ał  f akt  ten,  licząc głosy,  k tó re w sejmach 
krajowych oświadczyły  się dotąd za manifestem wrześn iowym i 
przeciwko manifestowi .  W  sejmach tych,  składających się w ogóle 
z 868 cz łonków,  wotowal i  480 członków za manifestem a tylko 388 
p rzeciwko manifestowi.  S łusznie  zaś dodaje N aplo , iż s tosunek ten 
byłby j e szcze  daleko k orzystuiej szy  za manifesłem,  gdyby  W ę g r y ,  
Kroacya,  Tyrol ,  T r y e s t  i W e n e c j i  były wotownły.  „Z a p ra w d ę" ,  
mówi Debaltc, r z ą d  ze stanowiska kons ty tucyjnego spokojnie po
s t ępować  może na d rodze ,  k tó rą  sobie obrał .  W o t a  za manifestem 
wrześn iowym nie by ły  to wota  t łumu ciemnego i z ł a twością  p o 
wodować  się da jącego . "

Fak tem je s t  n i ezaprzeczonym,  iż plany p rusk ie  względem p r z y 
łączenia Holsz tynu i Szlezwiku  nie zna lazły poparcia u żadnego 
z większych m o c a r s tw  europejskich.  P rusy  pod tym wzg lędem zu
pełnie są  i zolowane .  Zna ją  dobrze w Berl inie postawę Anglii  i 
Francyi^ w obec sp raw y  holsz tyńsko  -szlezwickie j .  T e r a z  zaś d o w ie 
dzieć się tam mogli ,  iż i Rosya planom pruskim wcale nie sprzyja .  
Gazeta H artunga , w- Kró lewcu  wychodząca,  zamieści ła  ko respon-  
deneye z P e te r s b u r g a ,  z dobrego,  j a k  się zdaje,  pochodzącą źródła ,  
w której  / .nachodzimy ustęp nas tępu jący:  „P ew ną  j e s t  r zeczą ,  iż 
ani Cesarz  losy j sk i ,  ani książę Goreza ko w nie zezwolą  na p r z y łą 
czenie Sz l ez wik u  i Holsz tynu do Prus,  że Bosya  raczej  p rzys tąp i 
łaby  do koal i c j i  dla zapobieżenia wsze lk iemu ro zs z e r ze n i u  się t e -  
rytorya lnemu Prus .  Oświadczenie w tym duchu zrobi ł  j u ż  kanc le rz  
pańs twa posłowi  p rusk iemu.  Wie lk i  Książę Konstanty  w czas ie by
tności  swej W Berl inie  zawiadomi ł  Króla prusk iego o p rawdz iwych  
in te nc jach  Cesa rza  rosyjskiego.  Król  pruski  zdz iwiony miał  być

tem,  co mu Wielki  Książe powiedział .  Zdaje się,  iż nieznane mu 
były wpływy,  j ak ie  r ząd  rosyj ski  do t akowej  postawy skłoni ły,  
k tó ra  ma być w związku  z t a k  zwana nie j a sn ą  postawą  Tui l l eryi  
w sp rawie  sz łezwicko-hol sz tyńskiej .  Król  pruski  obawia się po s tę 
pować własnowolnie w tej sp rawie nawet  na p rzypadek ,  gdyby mu 
się udało zawrzeć  z Aus tryą  u m ow ę,  gwaran tu jącą  pozycye P ru s  
nad morzem północnem i wschodniem."  Wszys tkie  zaś inne donie
sienia po twie rdzają  zdania w tej  korespondency i  wyrażone ,  k tóra 
z tego powodu na szczególną mvagę zasługuje.

W  kwes tyi  niem iecko-w ioskiego trakta tu  handlowego , k tóry 
podług najnowszego t e l egramu z Drezna ma już być podpisany temi 
dniami,  donoszą  t e raz,  że t a kże  H a n o w e r  p r zy r ze k ł  już p rzys tą 
pienie swnje pod warunkiem,  jeźl i  wszystkie  inne rządy  związku 
celnego zgodzą się na niego.

Wiadomość t e legraf i czna,  że przesilenie m inisteryalne we 
F lorencyi j e s t  j uż  bl iskiem zakończenia,  i że  p rzecież uda się j e 
nerałowi  Lamar morz e  u tworzyć  nowy gabinet ,  znacl iodzi  niejakie 
potwierdzen ie  w rozumowaniu  najnowszych dzienników f lorentyń
skich.  Feryc  świąteczne — piszą te dzienniki  -— minęły j u ż ;  kilku 
mężów stanu,  k tó rzy  podczas świą t  wyjeżdżal i  zc stol icy,  pracuje
te raz  /. nową gor l iwością  nad wyjaśnieniem sytoaeyi ,  a Lanza  __
któremu niedawno g rozi ł a śmierć przez  spalenie —  j e s t  szczególnie 
czynnym w tym kierunku  i skłania się już  do p rzy jęcia teki  f inan
sów.  T ym  sposobem jednak zos tał aby  uchyloną główna przeszkoda ,  
k tó ra  ut rudni ła  zadanie Lamar mor y ,  i dalsze uzupełnienie gab inetu 
mogłoby potem z ł a twością  nastąpić.  Równocześnie biorą t e raz wy
bory  do par lamentu obrót  pomyślniejszy dla drugiego gabinetu L a -  
marmory,  niż z ra zu  sądzono.  Barty a opozycyjna zyska ła  tylko cz te 
rech lub pięciu cz łon kó w ;  wszyscy inni, o ile znane, są dotąd re 
zul taty wyborów,  mogą być liczeni do par tyi  r ządowej ,  k tóra  w końcu 
może przec ież  uróść  do znacznej  większości  i usunąć po t rzebę r o z 
wiązania izby.

O położeniu W ł o c h  lndependan.ee belge pisze co nas tępu je :  
„Rzą dow i  włoskiemu i Włochom zbywa p rzedewszys fkiem na mężu,  
k tó ryby  wielką miał  moralną powagę.  Ci, co po śmierci  hr.  Ca-  
voura stal i  przy s t e rze r ządu,  stracili  p rawic  wszys cy  urok,  jaki 
ich p r zez  niejaki  czas otaczał .  Położenie Wło ch  nader  j e s t  t rudne.  
Na  ze wn ą t rz  o twar ta  j e s t  k u e s t y a  o Wenecyę  i kwes tya  o Rzym,  
na w ew ną t rz  deficyt ciągle wzras ta.  Chcąc uniknąć bankruc twa ,  
t r ze b a  albo zdecydować  się na s tanowcze  rozbro jenie,  albo t e ż  
t r zeba  powiększyć  podatki  nad możność kraju,  coby lud mocno r o z 
j ą t r zy ło .  W  takiem położen iu  r zeczy  rząd energiczny wystąpi łby 
p rzed izbą deputowanych z d i l e ma tem : albo wydajc ie  odezwę do 
całego narodu,  ażeby się wystawi ł  na wszys tk ie  szanse wojny i r ew o
luc j i ,  albo t eż przy jmcie s tanowczo  program sprzy mi e rz eń ców  Wołoch, 
p r og ra m  pokoju a zatem rozbrojenia  na wielką skalę,  j ako  jedyny 
środek  podniesienia f inansów,  k tóre  coraz  bardziej  upadają."

Takie  zdanie w szpal t ach dziennika Włochom s tanowczo  sp r zy 
j a j ą c e ,  o wielkie ma zaiste znaczenie.  J eden  z dzienników włosk ich  
P rocinzia  mówi jeszcze wyraźn ie j :  „Któż  dziś mógłby pozyskać 
dla r ządu większość w izbie deputowanych*? a czy gabinet  nie m a 
jący większości  za sobą u lrzymaóby  się mógł ?  Czy ż  mamy,  j a k  
Greeva ,  wys tawiać  się na codzienną zmianę min i s t rów?  Położenie 
w każdym przypadku  nader  j e s t  za t rważające .

J a k  ju ż  donosi l iśmy w te legramie,  zaprzecza  La. France  s tanowczo  
doniesieniu dziennika City o f  N ew york, j akoby  posef f rancuski  g r o 
zi ł  wyjazdem z Wash ing tona ,  jeźl iby r ep rez en t an t  unii zos tał  za -  
wie rzy te lo iony  p rzy Juarezie ,  i j a ko b y  wys ła ł  se k re ta r z a  legacyi  do 
Europy  dla zasięgnięcia  inst rukcyi .  P ró c z  lego p rzy tacza  L a  F rance  
doniesienia dziennika Tim es , podług k tórego miał poseł  f rancuski 
wyrazić się w obec p rezyden ta  Johnsona  z szczególnem zadowole
niem o tych ustępach poselstwa,  k tó re odnoszą się do s tosunków 
S ta nó w  Zjednoczonych z F ran cyą  i z iS!exykiem.

Z M e s y  k u  donoszą na Nowy York  pod dniem 16. g rudnia,  
że p rzywódzca pows tańców Escobedo udał się po zniesieniu oblę
żenia miasta  Matamoras do Moutercyu dla ściągnięcia posi łków.  J u a 
r ez  pisze do swojego koozula w San Franci sco ,  że s tosunki  osobi
s te i familijne skłania ją  go do usunięcia sie z widowni życia  publ i
cznego,  i że chętnie z łozy p rezyden tu rę ,  jeźli t ylko nowy wyb ór  
bedzie możliwym. -  ■— ■ ■ -

I .
L w ó w , 2. stycznia.  Posiedzenia sejmu k ra jowe go  gal icyj

skiego odroczone zos tały na dni k i lkanaście z  powodu św ia t  Bo
żego narodzenia obrządku  wschodniego.  Z p r ze rw y  tej ko rzy s ta ć  
bedą zapewne komisyc se jmowe dla zg łębienia licznych p r o jek tó w  
do p raw,  k tó re  sejmowi z łożone zos ta ły.  Z tych bowiem pr o jek tó w  
dotąd jedeu ty lko odnoszący się do zapomożenia okolic k r a ju  n ie 
dosta tkiem do tknię tych i g łodem zagrożonych ,  za ła twiony być mógł.  
P ro je k t  do tyczący re formy s t a tu tów T ow ar zy s t w a  k r edy tow eg o  z iem
skiego,  odes łany być musiał  napowró t  do właściwej  komis j i ,  dla



uzupełnienia wniosków,  k tóre  taż ko m is ja  na j ednem z ostatnich I 
pos iedzeń se jmowych  uczyniła.  W  całym ciągu dotychczasowego  
swego  pos tępowania  sejm nasz k ra jowy dał  wym ow ne  dowody !o- i 
ja lności  swej  i przywiązania do t ronu,  o raz  i w y t r aw ne g o  z a p a t r y 
wania się na sprawy  publiczne Jo kompe tencyi  j ego  należące.  
W  adresach  jednomyślnie uchwalonych sejm w yn urz y ł  wdz ięczność  
k ra j u  za amnestyę p rzestępcom pol i tycznym łaską Monarchy udzie 
loną,  wdzięczność za ulgę biednym włościanom wyświadczoną,  spie-  
szuem przyznaniem pożyczki  półmilionowej z funduszów monarchii .  
R z ą d  zaś  z swej  s t rony przez usta komisarza  swego  zapewni ł  sejm
0 szcze rym swym zamiarze  rozszerzen ia  prawdz iwe j  autonomii  k r a 
jów,  k tó re to zapewnienie z powszechną przyję to  r adością.  P rzy 
t akim usposobieniu k ra ju  i r ządu spodz iewać się można,  ze sejm 
po ukończonych feryach pomyślnie za ła twi  cały nawał  p racy ,  k tórą  
komisye sejmowe przygotują,  tym zaś sposobem ziści  nadzieje i 
oczekiwanie kraju całego.

W  czasie tyra wolnym od posiedzeń Sejmu k ra jowego  zajmie 
zapewne najmocniej uwagę publiczną p raw o  f inansowe,  k t ó r e  w w cz o
raj szym numerze ogłosi l iśmy,  us tanawia jące budże t  monnrcl iyi  na 
r o k  bieżący 1866.  Ogłoszenie budże tu  na rok  1866,  rozwia ło  oba
wy  i pode j rzywania  dzienników centra l i s tycznych ,  dziś w opozycyi 
będących ,  jakoby  rząd tajemnicą pokry wać  myślał  k r ok i  swoje,  uni
ka jąc  j awn oś c i ,  niezbędnej  w krajach konstytucyjnych.  P rzy  bl iż-  
szem rozpa t rzeniu  się w cyfrach budżetu p rzyzn ać  każdy musi iż 
p r z e w a ż a  w nim dążność zaprowadzenia  największej  oszczędności  
w wyda tkach  pańs twa,  na k tó rej to d rodze monarchya  dojdzie do 
zdrowego organizmu finansowego , do usunięcia r az  na zawsze 
wszelkich n iedoborów,  s łowem do opędzenia wyda tków własnemi 
wpływami ,  bez  po trzeby zaciągania w przysz łośc i  pożyczek,  zawsze 
mniej lub więcej  kosz townych .  Chociaż bowiem budżet  na rok  1866 
wykazuje j e szc ze  niedobór  40  milionów zł r . ,  to j ednak  niedobór  ten 
p rawie  o połowę jes t  mniejszy niż niedobór  roku p rzeszłego,  który 
do 7 6 V2 mil ionów dochodzi ł .  Każdy zaś p rzyzna  iż po p rzykre j  
kryzie f inansowej ,  j a k ą  inonarchya ans l ryacka  p rzebyć  musiała,  usu
nięcie niedoboru na r az  jeden nastąpić nie może,  gwoli  temu po
t r zeba w yt rw a łe g o  działania lat  ki lku.  Ws ze la k o  postępując na d r o 
dze jaką sobie obecne mini steryum wytknęło,  j e s t  nie tylko na
dzieja ale niemal zupełna pewność  iż cel ten niezawodnie dopięty 
zostanie.

P rz ec hod ząc  różne  pozycye wyda tków,  widzimy p rawie  ws zę 
dzie zmniej szone cyfry po t rzeby w porównaniu z latami p reeszłemi .
1 t ak  kosz ta  admini st r acyi  cywilnej  zmniej szy ły  się w ogóle o p r ze 
szło 2 1/,, mi l ionów zł r .  , pomimo iż n iektóre  pozycye , mianowicie 
wydatki  oa oświatę  publiczną,  na mini ste ryum handlu i na mini s te -  
ryum sprawiedl iwości  o sumy wprawdz ie  nieznaczne podwyższone 
być musiały.  Pod r u bry ką  zaś  administ racyi  cywilnej  podciągnione 
są wydatki  na kancelarye gab inetową Naj j aśniejszego Pana,  na radę 
pańs twa ,  r ade  sianu,  radę mini st rów,  mini ste ryum spraw z e w n ę t r z 
nych,  mini s t er^a sp rawiedl iwośc i ,  handlu,  dzia ł  oświaty publicznej  
w mini s te ryum państwa,  admini st r acyę wewnę t rzną ,  policye,  kanc e 
la ry e  nadworne  węg ie r ską,  s iedmiogrodzką i k roacką,  adminis t racyę 
finansów i u r zędy  kontrolujące.

Na jważn ie j sze  zaś oszczędnośc i  zaprowa dzo ne  zos ta ty  w wy 
datkach  na u trzymanie  wojska i na m a ry n a rk ę  wojenną łożonych.  
Ministeryum wojny,  k tó rego  budże t  wynosi ł  w  roku 1860 140 p rze 
sz ło milionów', a 135 mil ionów w roku 1862,  mini s te ryum wojny 
z re du kow ał o  wyda tk i  swoje na rok  1866  do okrągłe j  cyfry 80  mi
lionów. Marynarka  wojenna,  k tóra w roku  1862  kos z t ow ała  prawie 
17 milionów , na rok 1866  z re du k o wa ła  swe wydatki  do niespełna 
8 mil ionów. Tak  więc w dwóch tych tak ważnych gałęz iach s łużby 
publicznej ,  wydatki  p rawie  do połowy zmniej szone zos tały.

Zmnie j szy ły  się też  prawie o dwa mil iony koszta  poboru po
datków sta łych i niesta łych,  co za w sze  j e s t  dowodem dobrego  g o 
spodars twa  w za rządz ie  g r osz a  publ icznego.  Nie zmniej szyły się 
bowiem wpływy,  a zmniejszeniem kosztów'  poboru podniósł  się czy
s ty  dochód państwa.

Zwiększy ły  się j edynie  i zwię kszy ły  się niestety bardzo  zna 
cznie wydatki  na opłato procentów od długu publicznego i sumy 
na am o r t y za c ję  w roku 1866  do wypłaty  p rzypadające .  Co do 
p roce n tó w,  t akowe wynosi ły w roku 1860 około 107 mil ionów,
w roku  zaś bieżącym podniosą się do p rzesz ło  124 mil ionów i wy
nosić  będą  o 7 ' / a mil ionów więcej  niż w roku  przeszłym,  Pochodzi
to zt ąd  iż przy ułożeniu budżetu na rok  1866 musiano zamieścić
p rocen ta  od nowej pożyczki  w P ary żu  zaciągnionej ,  pożyczki  nie
zbędnej  dla spłacenia długu,  jaki rząd u banku narodowego  austry-  
ackiego w latach poprzednich zaciągnąć był  zniewolony.  Na rok 
1866  p rzyp ada  bowiem do wypła ty  na jwiększa r a t a  wierzytelności  
bankowej ,  i ża łow ać  zaiste wypada iż w umowie z bankiem n a r o 
dowym nie ust anowiono  dłuższych t erminów wypłaty.  P rz ysp orz y ło  
to  nie matu t rudnośc i  administ racyi  f inansów, k tó r a  wy s ta ra ć  się 
musiała o fundusze do pokrycia wypłat  t ak  znacznych.  Zap rze cz yć  
wsze lako  nie można  iż za sp ła t ą  większej  części  wierzytelności  
bankowej  ustanie ażio na s reb r ze ,  ustanie chwiejny kurs  waluty 
w obiegu b ę d ą ce j ,  k tó r eg o  częs te  oscil lacye t ak wielkie s t r a t y  dla 
handlu i p r zemys łu  sprow adzały,  a nawet  p rzemysł  k ra jowy w wielu 
p rz y p a d k ac h  zupełnie para l iżowały,  lndu s l rya  zaś  krajowa w obec 
sys temu wolnego  handlu i wolnej  zamiany,  do k tó rego mini steryum 
obecne dąży na d rodze  racyonalnego  postępu,  pot rzebu je  wszelkich 
u ła tw ie ń  ażeby wyt rzymać  k o n k u r e n c ję  zagran icy,  z os t a teczną k o 
r zyś c i ą  dla ca łego  ogółu Monarcbyi.

W  obec tak wielkich spła t  bankowi narodowemu suma na 
amortyzacyę  długu publicznego na rok I8G8 przypadająca,  dosz ła  
do n iep rak tykowane j  dotąd wysokości  66 p rawie miiionów' z łotych 
a u s t r ya ck ic h , co sumę na ten cel w roku przeszłym przeznaczoną 
o sześć mil ionów przenosi .  Wysoka  wszelako cyfra amortyzacyi  
dąży do zmniejszenia zwolna i s topniowo d ługów państwa,  cyfrę 
więc tę niejako p r oduk tywną  nazwaćby  można.  Z tego też powodu 
ostatnia pożyczka nie zwiększy  prawie o nic pasywów państwa,  bo 
cata jej cyfra przechodz i  na am o r t y za c ję  d ługów dawniejszych,  
a mianowicie na spła tę  wierzytelności  bankowej ,  k tóra  dotąd ci ę
żyła  nie tylko na finansach państwa ca ł eg o ,  ale za razem i na we
wnę t rznym jego organizmie,  mora to rynm bowiem i przywilej  jakie  
bankowi narodowemu przyznane być mus ia ły ,  wpływały pośrednio 
na wszys tkie s tosunki  p rywatnego  życia i s tały na przeszkodz ie  
ustaleniu waluty powszechnie w obiegu będącej.

Monarchia Austriacka.
P e s z t ,  31. grudnia.  (G ło sy  dziennik ów .)  Jeden z dzienni

ków wiedeńskich o trzymał  obszerne  doniesienia z P e s z t u ,  podłusr 
k tó rych rozmowy Najjaś.  Pana z Deakiem,  E(ilvósem, Somssichem i 
Szent ivanyi in miały na celu ofiarowanie tym panom posad w przy-  
szlem mini sters twie węgie rskiem (mianowicie wyznań,  sprawiedl i 
wości ,  policyi i sp raw  wewnęt rznych) ,  tudzież,  że Deak miał  na
zwać te koncesye niedostatecznenii  itp- Otóż Pest. L lo yd  pisze
0 tych doniesieniach co następuje :

„Cała  ta wiadomość,  k tó rej  ź ród ła  nie waha się korespondent  
nazywać  „zupełnie  wiarogodnem“ , nie j e s t  niezem innem, jak tylko 
czczetn zmyśleniem.  Możemy to u t rzymywać na podstawie n a j w yr a 
źniejszych oświadczeń ,  które s łyszel iśmy z własnych ust  Deaka
1 Eótvi)sa. W  rozmowie,  którą p r owadz i ł  Najjaś.  Pan z tymi oby 
dwoma mężami stanu,  nie było wzmianki  ani o żądaniach kraju,  ani 
też o tern,  co przyznać chce korona.  Zatem nie ma w tej ko r e -  
spondeneyi  p es z te ńsk ie j , o ile odnosi się ona do Deaka i Eiitv(jsa, 
ani s łowa prawdy.  Możemy zaś d o d a ć  jeszcze na podstawie wiaro -  
godiiyeh wiadomości ,  że także i t o ,  eo donoszą korespondenci  
o Somssichu i Szentivanyim, j e s t  również  zmyślone.  Jak ą  tedy w a r 
tość mogą mieć os ta teczne wnioski  tych korespondentów,  tego m ó 
wić już  nie pot rzebujemy.4‘

M ugyar Vi/ag  uspokaja obawę tych,  k tó rzy  spćlne t r a k t o w a 
nie sp raw  spólnych uważają za niebezpieczne dla Węgie r,  z w r a 
cając uwagę na równość  i zupełną autonomię w administ racyi  w e 
w n ę t r z n e j ,  która została zapewniona W ę g r o m ,  tudzież p r zed s ta 
wiając pewne niebezpieczeństwa,  j akieby wynikły dla W ę g ie r  7i 
szego t rwan ia  t eraźniejszego stanu.  — £?ę w uwadze dodanej do
wczoraj szego  ar tykułu wstępnego powiada ten dziennik:  „Deak miał 
oświadczyć,  że W ę gr y  na znak swej p rawnopol i tycznej  samodziel 
ności powinny za t rzymać  listę cywilną Króla,  i “że ta sprawa ma 
pozostać  czysto węgierską.  Podług zupełnie wiarogodne j  wiadomości  
nie mówił  tego  Deak wcale, “

P cs ti Hirnólc zaprzecza konieczności  odpowiedzialnego mini
s te r s twa  dla W ę g ie r  5 teraźniejszy rząd może za t rzymać  odpowie
dzialność nawet  bez tytułów minisleryalnycl i  aż do dalszych sta-  
dyów t ransa kc j i .

Większa  część dzienników przynosi  dziś a r t yku ły  noworo
czne.  k tóre  co do rozwiązania kwestyi  prawnopol i tycznej  stawiają 
pomyślny horoskop.  Zresz tą  —  powiada M ugyar Vifag —  czyni 
się zadość ciągłości p rawa ,  że pogodzenie p ra w  W ę g ie r  z p r a 
wami innych ludów Austryi  złożone zos tało w r ęce p rawodaws twa  
węgie rskiego.  —  P cs ti Kuplo  występuje p rzeciw central i stom,  kon 
s ty t uc j i  z lutego nie t r zeba równać z konstytucjona l i zmem.  N ap/o  
ula r ządowi  i czasowi ,  który'  usi łowaniom reakcyjnym nie obiecuje 
powonzeoia.  Daiej powiada : Korouacya czeska nie ma wprawdz ie  
znaczenia węgie rskie j ,  dowodzi j ednak,  iż Jego Mość C e sa r z  szuka 
dzielności monarehyi  w zaspokojeniu s łusznych  życzeń hi s torycznych 
n a r o d ó w . —  P e s ti H irnók  zestawia p rogram konse rwa tys tów w na
stępujących głównych  punktach:  Równość  w obec prawa i osobista 
wolność dla każdego,  kto się rodził w W ę g r z e c h  : autonomia komi 
t atów ; niezawisłość  władzy sądowej ;  autonomia w y zn a ń ;  n iepo
dzielność monarcbyi ,  ale zarazem bezpośredn i  udział  w cent ralnym 
rządzie na mocy równouprawnienia korony,  —  /fon  wyraża się 
przeciw p rzymie rzu W ęg ie r  z central istami.  W ę g r y  nie obowiążą 
się nigdy do uciemiężania j akiegokolwiek narodu.

k r© S estw© Pols k i •
(Rozporządzenia, komitetu urządzającego.)  Komite t  u r z ą d z a 

jący w Króles twie  polskiem wydał  następujące rozporządzenia  : 
W podniesionej  kwestyi  co do zbywania na uży tek  publiczny g r u n 
tów,  k tóre,  na zasadzie ukazów z dnia 19. lutego ( 2 . ma rca )  1864 r. 
przeszły na własność włościan , komitet  urządzający postanowił  
i s tanowi  :

1. Dozwala sio włościanom zawierać  umowy notaryaine o od
stąpienie na uży t ek  publiczny części  g r un tów  z osad p rzeszłych na 
i cli własność.

Uwaga. W y o ła sz cz en ie  p rzymusowe dokonywa  się podług  
p rzep i sów prawa.

2. Należności  przypadające za g run ta  p rzez włościan ods tą 
pione,  tak w skutek  dobrowolnych układów' ,  jako też podług  p r z e 
pisów prawa o wywłaszczeniu,  oddają sie do zupełnego roz rządzan ia  
r zeczywis tych właścicieli  osad.



3. Wy ko n a n i e  niniejszych przepi sów,  k tó r e  zamieszczone  być 
winny w dzienniku praw,  porueza się właśc iwym władzom,  w czem 
do k tó rej  należy.

Działo się w Warsza wie  na 93m pos iedzen iu,  dnia 23.  paź 
dziernika (4 .  l i s topada)  1865 r.

W  wykonaniu najwyższego ro zkazu  zapadłego w dniu 31go 
paździe rn ika  (12.  l i s topada)  r. b. 1865  i zakomunikowanego w ode
zwie mini st r a se k r e ta r za  s tanu Kró l es twa  do Namies tnika  w K r ó 
lestwie z dnia 5.  ( 1 7 . )  l is topada t. r.  Nr.  7315 ,  względem u two
rzenia komisyi cenlralnej  sp raw  włościańskich,  komitet  u rządzający 
postanowi ł  i s tanowd:

1 )  Komisya cent ralna  sp raw włośc iańsk ich ,  p rzy  komitecie 
u rządzającym,  pod p rzewodnictwem cz łonka-zawiadu jącego  czynno
ściami komitetu  urządzającego,  sk łada się:  z dy re k t o r a  głównego  
prezyduiącego w komisyi  r ządowej  spraw7 wewnęt rznych i ducho
wnych,  dwóch członków7 komitetu urządzającego p rzez komi tet  w y 
znaczonych ,  pomocnika cz łonka-zawiadu jącego  czynnościami  komi
t e tu u rządza jącego ,  o raz  z t r ze ch  oddzielnych cz łonk ów  z a tw ie r 
dzonych na te urzędy,  na p rzedstawien ie komitetu urządzającego,  
p rze z  władzę najwyższą.

Uwaga I .  Urząd  oddzielnego cz łonka  zalicza się do klasy IV, 
z płacą  w ilości rubli  s r eb r em pięć tysięcy.  Osoby zajmujące 
u rzędy  takich członków,  n i imogą  za jmować j ednocześnie innego 
u rzędu  e ta towego.

Uwaga 2 . P rz y  komisyi  centralnej  nie będzie oddzielnej  kan-  
celaryi  i wszyslkie czynności  rzeczone j  komisyi  za ła twiane  być mają 
w7 ogólnej kancelaryi  komitetu  urządzającego.

2 )  Oprócz s ta łych członków7, w komisyi  centralnej  mieć będą 
udział  za oddzielnem na każdy raz  p rzyzwaniem pr zez  p r ez es a :  a )  
dy rek to rowie  g łówni  tudz ież  jenern ł-pol icmajs t er  w K r ó l e s t w i e , 
z p raw em g łosu w7 i n t e resach dotyczących ich wydzia łów,  o raz  b)  
prezesi  komisyi  spraw7 włośc iańsk ich  i ich pomocnicy z g łosem 
doradczym.

3 )  Posiedzen ia  komisyi o twie rane i zamykane będą przez  p r e 
zesa ; w razie  zaś nieobecności  p rezesa  zas tępować go będzie naj 
s t a r szy  z cz łonków na posiedzeniu obecnych.

4 )  Do wydania decyzyi  po t rzebną  j e s t  obecność na pos iedze 
niu przynajmniej  t r zech  członków.

5 )  Komisya decyduje in t eresa  większośc ią  g łosów,  uważając 
za większość nie mniej jak 2/ s głosów.  Gdyby takiej  większości  
nie było,  p rzedmiot  przenosi  się pod decyzyę ogólnego zebrania k o 
mitetu u rządzającego.  P rzy  roz t rząsan iu  takich p rzedmio tów w ko
mitecie urządzającym uczes tniczą i cz łonkowie komisyi  centralnej  
oddzielnie naznaczeni  z g łosem doradczym.

6)  Komisyi  centralnej  spraw włościańskich porueza  s ię :  1) 
p rzygotowanie i roz t rząśnięcie  p ro jek tó w do postanowień w7 celu 
wniesienia ich na ogólne zebran ie  komitetu urządzającego  we w sz y s t 
kich w ogóle p rzedmiotach  dotyczących g run to wy ch  s tosunków mię
dzy właścicielami dóbr o w ło śc ia n a m i ; 2)  roz t rząśnięcie  sp raw,  
k tó re  przed przedstawieniem komitetowi urządza jącemu stosownie 
do punk tów a i b §. 7go pozycyi  99  postanowień komitetu u r z ą 
dzającego,  cz łonek-zawiadi i jący czynnościami  komi tetu u rz ą dz a j ą 
cego w niesie do komisyi  c e n t r a ln e j ; 3 )  rozpoznan ie  i za dec ydo w a
nie w drodze apelacyi lub kasacyi  sk a rg  p rzez  właściciel i  lub w ł o 
ścian na decyzye komisyi sp raw  włośc iańsk ich  zaniesionych,  j a k  
niemniej za rzu tó w przec iwko tabelom l ikwidacy jnym; 4 )  rozpo zna
nie w sposobie rewizyi  i za twie rdzen ie  wszys tk ich  t abel  l ikwida
cyjnych,  tudz ież  oznaczenie ilości wynagrodzenia przypadającego  dla 
właścic iel i ;  5 )  wnoszenie do komitetu urządzającego przedstawień  
we wszys tk ich w ogóle kwestyach wywiązujących się p rzy  ro zp o 
znawaniu tabel  l ikwidacyjnych i wymaga jących decyzyi  komitetu  
u rządza jąc ego ;  i 0)  przepisanie j ednostajnego postępowania w ko-  
nńsyach sp raw włościańskich p rzy sp rawdzaniu  tabel  l ikwidacy j
nych.  Następnie wr miarę ukończenia czynności  l ikwidacyjnych , 
w komisyi centralnej  opracowane i ro z t rząsane  1 ędą p r z y g o to w a 
wcze inne przedmioty w kwestyi  włościańskiej ,  na zasadzie a r ty 
kułu 8 . ukazu  z dnia 18. lutego (2.  m a rc a )  1864  roku  o sposobie 
wprowadzen ia  w wykonan ie  nowych ustaw7 o włościanach.

7 )  Ska rg i  na os ta t eczne decyzye komisyi  sp raw  włościańskich 
komisya centralna rozpoznaje w7 d rodze kasacyjnej  i r o zs t r z y g a  ta
kowe p r zez  za twie rdzen ie  lub uchylenie zaska rżone j  decyzyi .  Uchy-  
l^iąc decyzyę,  komisya cent ralna  zwróci  sp raw ę  do nowego r o z p o 
znania,  p rzyczem w raz ie  pot rzeby wyjaśni  komisyom spraw w ł o 
ściańskich,  r zeczywis ty duch prawa.

8 )  S k a r g i  wniesione w d rodze  apelacyi na n ieos ta t eczne de 
cyzye komisyi sp raw  włośc iańsk ich ,  komisya cent ralna  decyduje 
osta tecznie w 2ej i ostatniej  instancyi,  wyjąwszy p rypadk i  wymaga
jące decy7,\i komitetu urządzającego.

9 )  Komisya centralna sp rawdza  wszystkie tabele sposobem 
rew7izyi,  t ak  pod względem dokładności  i ścisłości  ok re lenia p raw 
włościan do gruntów7 i uży tków,  j ako  też pod względem zgodnego  
z przepisami  obrachowania  wynagrodzenia p rzypadającego  dla w ł a 
ściciela dóbr.  w  razie dos t rzeżenia  w tabelach jak ich bądź uchy 
bień,  komisya centralna albo takowe spros tuje ,  albo zwróc i  właśc i 
wej komisyi sp raw włościańskich do poprawienia.  Tabele s p r a 
wdzone i poprawione w d rodze rewizyi ,  komisya cen tralna  os ta 
tecznie za twie rdza w imieniu komitetu urządzającego i zarazem 
' znacza i losc wynagrodzenia p rzypadającego dla właścic ie l a dóbr.

Uwaga. Komite t  u rządza jący  wyda przepisy o sposobie udz ie
lana właścicielom wynagrodzenia* s tosownie do art. 27go na zasa -

*»

dzie oszacowania ziemi,  tudz ież  o sposobie obniżenia w y n ag r o d ze 
nia l ikwidacyjnego,  s tosownie do art .  2 2 . ukazu o komisyi  l ik w ida 
cyjnej.  Zanim przepi sy  te wydane zos taną,  komisya cen tra lna  c z y 
nić będzie do komitetu urządzającego p r zeds tawien ia  wzg lędem t a 
kich tabel ,  co do k tó ry ch  okaże  się zasada do zas tosowania  p o w o 
łanych  a r tykułów.

10 )  Na uiszczanie płac oddzielnym członkom komisyi  ce n t r a l 
nej i na wzmocnienie kancelaryi  komitetu u rządzającego p r zez  p o 
większenie l iczby re feren tów i pomocników tychże,  w7yznacza  się 
suma rubli  s r eb rn ych  t r zydzieśc i  tys i ęcy rocznie  z funduszów p r z e 
znaczonych  na u t rzymanie  władz do sp ra w  włościańskich w K r ó 
les twie Polskiem,  z zast r zeżeniem,  że wydatkowanie  tej sumy ści 
śle dokonane być ma na zasadzie najwyżej  za twie rdzonych  e ta tów.

11)  P or uc zyć  komisyi  centralnej  zastosowanie  się do niniej
szego najwyższego rozkazu ,  k tóry w Dzienniku p raw  zamieszczony 
być winien.

(Z/niesienie klasztoru  0 0 .  R eform atów  w W ęgrow ie.) Na 
zasadzie postanowienia osobnej komisyi o k la sztorach,  po za tw ie r 
dzeniu tegoż przez  jw .  h rabiego namies tnika —  w7 dniu 9. ( 2 5 . )  
g rudnia  r. b. zos tał  zniesionym k lasz to r  nieeta towy księży re f o rm a 
tów w W ę gr ow ie  (gub.  lubelska,  pow\ s iedlecki) ,  w k tó rym to k la 
sz to rze ,  skutkiem przeznaczenia niektórych  zakonn ików przez  ks. 
biskupa dyecezyi  podlaskiej  do pełnienia obowiązków7 parafialnych,  
pozostało sześciu zakonników7. Po dokonanem zniesieniu t ego k la 
sz toru,  p rzedsięwz ięte  zostały  należyte środki  ku zapewnieniu nie
p r ze rw ane go  odbywania nabożeńs twa  w7 kościele tegoż k lasztoru,  
w7 k tó ry m to celu pozostawionym zos ta ł  jeden z liczby księży z a 
konnych .  Reszta  zaś  zakonników,  k tó rzy  pozostawali  w k lasztorze ,  
p rzewieziona  zos ta ł a  koleją żelazną do Pilicy —  do tamte jszego 
k laszto ru  e t atowego  ks. r e fo rmatów,  p rzeznaczonego  dla nich na 
mieszkanie.

Ilosya.
M o s k w a , 23.  g rudnia.  (R ozum ow ania  G azety m oskiew 

sk ie j.)  Jener. K or. p isze:  „Gaze ta  mos k i ew ska 41 wy ra ża  z powodu 
węgierskiej  mowy t ronowej  obawę,  że S łowian ie  nus t ryaccy mogą 
paść ofiarą pojednania i s łużyć tylko za na rzędzie  obcym in te r e 
som. Zdanie to p rzy  znauem panslawistnym k ie runk u  tego dzien
nika niemoże wcale zadz iwi ać ;  ale „Gaze ta  moskiew7s k a “ , posuwa 
j e szcze  dalej sw7oje obawy, i w p rawdopodob ieństwie  pojednania się 
Aust ryi  z W ęg ram i  upat ru je n iebezpieczeństwo  dla samej Rosyi  na 
wet .  To  zasługuje ju ż  na uwagę.

„Co się tyczy  R o s y i — powiada ten dziennik rosyj sk i  — , p o 
t r zeba ,  ażeby ona wzięła do wiadomości  ten niewątpl iwie bliski 
z w r o t  poli tyki  aus tryaekiej  p rzeciw połudn iowo-wschodnie j  Europ ie ,  
i s ta ra ł a  się wszelkiemi si łami o to, by Austrya u ieuprzedz i ła  j e j  
w rozwiązan iu  kw7estyi  wewnę t rznych .  Ja kk o lw iek  t rudnemi i za -  
wiklanemi mogą być kwes tye  aus t ryackie ,  nie tr zeba przec ież  zapo-  
minąć,  że są one prawie w7yłącznie pol i tycznej  tylko natu ry  i że  
mogą być rozwiązane działającemi szybko pow7Szechnemi środkami ,  
gdy  przeeiwnie  kn uchyleniu kwestyi  polskiej  zdaje sic być po t r ze -  
bnem Rosyi p rzeksz ta ł cen ia  w t aki  lub ow7aki sposób składu w y ż 
szych klas społeczeństwa w zachodniej  Rosyi .  Nadto ma A us t rya  
do czynienia z p rzywiązanymi bez  wątpienia do dynas tyi  Niemcami 
i W ę gr am i  i n i epo trzebuje  p rzy tem zbyt  wiele uwzględniać  r o z p r ó 
szonych i bezsi lnych S ławian.  Rosya zaś l iczy pomiędzy swoimi 
poddanymi całe klasy spo łeczeństwa ,  k tóre są jej  s t a now cz o  n ie 
przy jazne .  Jeźli  Rosya z swojej  s t rony niedołoży szczegó lnych usi 
łowań,  tedy  może ł atwo nastąpić,  że  Aus trya ureguluje wewnę t rzne  
sp rawy  swoje,  nim my zdo łamy się wyswobodzić  z k rępu jących  sieci  
n i eporozumień .11

Grecya.
A t e n y ?  23.  g rudnia.  Znow u t emi  dniami ro zesz ły  się wie

ści o szefie bandy tów w Attyce,  Kitros.  Zes z łego  poniedziałku 
pojmał  on dwóch w łościan w pobliżu stol icy lecz niebawem wypuści ł  
ich bez okupu.  Zażąd a ł  j ednak  pisemnie od bur mis t r za  wsi Coropi  
20.000 drachm,  g r ożąc ,  że w razie odmowy spali cala  wieś.

Ministeryum zajęło s tanowisko wyczekujące.  Zdaje się, że  p a 
nowie Bulgar is  i Kumunduros  postanowili  pos tępować zgodnie.  Izba 
j a k  się zdaje pojęła także,  że p rzez  częs te zmiany mini steryum 
nic się nie zyskuje .  Kraj  po trzebuje t e raz koniecznie si lnego rzą du  
inaczej  bowiem wszys tko  się rozprzęgnie.

Zh ió r  rodzynków7 wypad ł  tego roku w całej Gre cy i  barazo  
pomyślnie.  Z por tów Pat ras ,  Rost izzo,  Korinth,  Zante  i t .  d., w y 
wieziono do 20 . l is topada s. s. według  sprawozdań  u rzędowych  
p rzesz ło  1 0 3 ‘/a mil ionów l i t rów.  Zb ió r  zboża  był  natomias t  w  ca 
łej  Grecyi  bardzo niepomyślny.

. K r n i i t f u i .
(Posiedzenie  rady miejskiej) odbędzie się  ju tro  o godzinie 6tej  w ie 

czorem w sali ra tuszowej,  Na porządku d z ien n y m : T rzec ie  odczytanie p ro
jek tu  s ta tutu dla gminy miasta Lwowa. S p r .  radny p. D r .  Rajski.  2) R esk ry p t  
wys. m inisterstwa w sprawie  obsadzenia piątego miejsca radzcy magiatratu . 
Sp r .  radny  p. Dr.  Rajski.  3) Obiór komisyi — 10 obywateli miejskich i 5 sla- 
rozakonnych — do p rzeprow adzenia  wyborów nowej rady miejskiej.  4)  Spraw y 
zaległe z ostatniego zwyczajnego posiedzenia.

L is ta  II. z wykupna k a r t  uwalniających od powinszować Nowego roku 
1866: P P .  Dr.  Ju l iusz  Stupnicki 1 zł, ,  Józef S c h u r re r  50 c., Franciszek S.



i o

60 c., W ik to r  A. 80 c „  L udw ika  Pfatf  1 zł., F ry d e ry k  Schubuth  i  zł.  Jl. t  zł., 
Ignacy Stahl 1 z ł . ,  Gabryęli  Mailing 2  z ł . ,  Karol S in g e r  S zł. ,  Józefa Kalin  
1 zł., Zarzycki  1 z ł . ,  Antonina Schopf  2 zł.,  Karol Zollner 1 zł., Proszowski 
e t  K ander  40  c,, A. Borowska  1 z ł . ,  J. Makowski 40 c., Józef Sirzelbicki,  no- 
tarynsz 1 z ł . ,  A. Mańkowski 1 2 ł .,  D. J. 1 zł., Zagórski 1 zł., Dr. Orzecho- 
w icz  1 z ł . ,  Rosenfeld  T z ł , Ludwik Kohler 1 zł. ,  Antoni Sch ind ler  1 zł. ,  Ta* 
deusz  Bąkowski 1 zł., Berisch  Seh. 1 zł. ,  Humicki 50 c , N. N. 30 c., A. P a 
s te r sk i  50 c., A. Majewski 30 c., Dr. Felix  Maciejowski t zł., F. Blotnicki 
J. z l„  M. Padnch 50 c., T. Ricei 1 zł., Emiuowicz, r .  k. radzca  sądn 1 zl.,
J .  Lechicki  30 c., R. Sapa łaczyńsk i  20 c , Otlmann 15 u., M. P o r th e r  25 c.,
L n n d a  20 c., Hauspfi.tie 1 zł., S tanisław Wolański 4 zł,, Ignacy Srnszlewski  
1 zł., 0 .  K. 1 zł-, St.  B iałobrzeski  1 zł., J.  Mnńkiewicz 50 c , Ludwik Piero- 
żyński ] zł., Emil Pfeiffer 1 zł.. Jego E xce 'eneya  KajeDn hr.  Lew ick i  15 zł., 
Marya Fridondani 1 zł., Rafalski £0 c , D. Ki... . 1 zł., Kiciński c., Magda
lena  H ubrieh  2 zł.. Dr. B lacker t  50 c ,  Apolonia T eppa  1 zł.,  A. Stroliuber
1 zł., J. Kapann 50 c ,  E . Girsa 50 c., A i o j a  Ross ! z ł ,  B. Lewicki  t  zł.,
M. L ero w sk a  10 c., F ran z l  10 e., M. Brzozowska 10 e , Mehler 10 c , S.
K n rz w e i l  8 c., Neuwelt  10 c., B, Lewicki  1 zł., A. J  10 c., G-domski lis c., 
A. Zgaździńska  50 c., J.  Kidoński 39 i \ :  razem  72 zł. 53 c- w. a. — do tego
2  poprzedniej listy 63 zł. 30 c., robi r / z e m  135 zł.  88 n, w. a.

(Rozprawy osta teczne) w  lwowskim c. k. sadzie  krajowym. K r a d z i e ż ,  
Dn. 28. i 30. z. m. stawieni przed  kolegium z t rzech sędziów (prezyd. radzca 
aądu kraj.  p. Kolasiński, oskarż,  zast. prak .  pań. p. Lewicki,  obrońcy pp, 
adw. kraj.  Dr. F raenkel  i Dr. Honigsmann) L eib  B r a m ,  woźnica ze Lwowa, 

27 lat liczący, żonaty, izrael i ta ,  już kilka razy karany za kradzież ,  i L ieber 
S o n n t a g ,  handla rz  obuwia ze Lwowa, 43 lat, wdowiec, izraelita , już ka 
ra n y  za k r a d n e ż  (6letniem eiężkiem więzieniem) obadwaj według świaddetwa 
moralności wielce skłonni do kradzieży, obwinieni są  o przestępstwo następu
ją c e :  P rz e d  niejakim czasem skradziono pew nej  pani mieszkającej w II. dziel
n icy Lwowa, rzeczy  wartości p rzesz ło  i O z lr .  z zamkniętego pokoju. Gdy 
polieya została o tein zawiadomiona, uwięziono pewnego itrlopnika o tę k ra 
dzież podejrzanrga  i oddano go pod sąd wojskowy. Nim jed n ak  to nastąpiło, 
jego żona udała się do poszkodowanej ze swoim niby bratem (L e ib  Brain) i 
obiecywała  zw rócić  rzeczy  skradziono, jeżel iby  zaniechała  da lszych kroków. 
N azajutrz  zaprowadzono poszkodowaną do m ieszkania  urlopnika, gdzie kilku 
mężczyzn a miedzy nimi Sonntag, p rzy rzek li  zwrócić  rzeczy  żądając za to 
8 z łr .  w  nagrodę, a po długim targu poprzesta li  na 2 zlr .  Tego samego wie
czora  Sonntag  zaprowadził  córkę poszkodowanej na górę  piaskową, gdzie  wy
dobył z k rzaków  większą część  rzeczy  sk rsdz 'onych  i je j  oddał.  Wymienione 
p rz ez  poszkodowaną osoby usiłują  z rzucić  z siebie podejrzenie ,  jakoby miały 
jakikolw iek udział w  tej kradzieży, i zap rzecza ją  wszystkiemu. Sąd skazał  
obudwu, a mianowicie B r a m a  na 6 miesięcy ciężkiego więzienia z 2 razowym 
postem w każdym tygodniu,  Sunntaga na 1 rok ciężkiego więz.ienia (prokura-  
torya proponowała 1 rok  i 2 la ta ) .  Obwinieni w yrok przyjęli . F. Sonntag  
z e  sw oją  12 letnią córką powołana na świadectwo, zosta ła  jeko św iadcząca fał
szyw ie  wzięta  pod śledztwo i zaraz  uwięziona.

(G ra lu lan t  noworoczny.) Zwracamy uwagę na pewnego młodego speku
lanta ,  który wydaje się  za kominiarza i chodzi winszować po domach, a zapy
tany o drukowane powinszowanie powiada, że  w ładza je  zakazała.

(Zam iar samobójczy.) W wilię  Nowego Roku rzuc i ł  się pod nr. 426 
p rz y  ulicy p iekarsk ie j  pewien młody człowiek z lepszego stanu z 2go piętra  
n a  dz iedziniec  i złamał rękę .  Powodem do tego samobójczego kroku  miała być 
n ieszczęśl iwa  miłość.

(Nieszczęsny w y p a d e k )  W U n i a  t y  c z a c h  w powiecie Drehobyckim 
znaleziono dn. 28. z. m. w lesie zwłoki Kością C h o m i a k a  tamtejszego w ło
ścianina,  który c ie rp ia ł  ep i le p s ję  i prawdopodobnie w paroxyzmie  postra
d a ł  życie.

<ios»g? o i  ars 'tw o, rz e m j  s 1
(K o le j żelazna z O desy do B a łty .)  Ode.s. W iest. pisze : 

„Po  dopełnionej  27.  i 28.  l is topada rewizy i  nowozbudowauęj  kolei 
żelaznej  ode sk o-ha ł t sk ie j ,  kornisya r ewizy jna  zna lazła s tan tej kolei 
i je j  t aboru  zupełnie odpowiednim warunkom technicznym,  j ak ie  w y 
maga bezp ieczeńs two  ruchu pociągów'.  Dyrekcya  kolei,  z swojej  
s t rony,  zaję ła  się uporządkowaniem stacyi ,  dla zapewnienia sta łego 
ruchu  pociągów'  pasaże r sk ich ,  i organizacyą  s łużby  na s tacyach,  
wydaniem dla niej in s t rukcy i  i t. d. J e n e r a ł - g u b e r n a t o r  noworo-  
syjski  i besarnbski ,  mając sobie p rzed s tawio ny  ten s tan r zeczy,  
uz na ł  możność p rzeznaczyć  dzień 3. g rudn ia  dla u roczystego po
święcenia kolei,  podług wydanego p r ogramu,  a 4.  g rudn ia  dla o t w ar 
cia t ejże dla pociągów to w aro w y ch  z Odesy do Bał ty ,  za opłatą 
p o d łu g  ta ryfy tymczasowo us tanowionej ;  od 15. zaś g rudnia  wy
prawiane  będą te rminowe pociągi  t o w a r o w e ,  jako t eż pocz towe 
osobowe,  podług p rzepi sów i taryfy jakie niezwłocznie będą og ło 
szone.  “

Ostatnia poczta.
P a r y ż ,  1. s tycznia.  Dzis iejszy Monitor; p i s z e :  Książe  Met-  

t ernich wręcza jąc  wczora j  insygnia o rde r u  S.  Szczepana  dla na- 
s t ępcy  t ronu ,  r z e k ł :  „ J e g o  Mość Cesarzowi  au s t r i ack iem u zależy 
na tem, ażeby f rancuzki  Następca  t ronu pozna ł  wcześnie  szczerą 
sympa tyę ,  j a k ą  Jego  Ces.  Mość dla Niego żywi i zaws ze  żywić bę
dzie.  “ Cesa rz  dziękował  za ten k rok ,  k t ó r y  wielce go wzruszy ł ,  
i dodał ,  że Cesarzewicz  będzie zawsze  pamiętał  o tym świetnym 
dowodz ie  życzl iwości  ze s t rony Monarchy,  k tó r emu ojciec j ego ofia

ro wa ł  sz cze rą  przy jaźń swoją.  —  Jenera łowie  D’Allonville i Vinoy 
zostal i  mianowani  senatorami .  —  Dziś odbyta się w Tu il e ryach  
zwykła  r e c e p c j a  noworoczna .  P o d ł u g  doniesienia w P resse  z a 
t r zym ał  Cesa rz  p rze z  długi czas korpus dyplomatyczny u siebie i 
p rzemawia ł  kilka słów do każdego posła.  P rzyjmując hr .  W a le w 
skiego i deputowanych  oświadczy ł  Cesarz,  że p rzyjmuje z p r z y 
j emnością ho łdy j ako  dowody zgody,  k tóra  powinna istnieć pomię
dzy wielkiemi korporacyami  państwa,  i k tóra stanowi  szczęśc ie  oj
czyzny.  —  Zapewniaja ,  że ciało p rawod awc ze  zbierze  się 22.  lub  
29.  stycznia.

F l o r e n c j a ,  31.  grudnia.  Król  p rzy jmował  ciało dyp loma
tyczne,  a ju t r o  będzie p rzyjmować sena t  i izbę deputowanych.  — 
Je n e r a ł  Pet inengo ot rzymał  tekę wojny,  i skład mini s t ers twa j e s t  
już  zupełny.

P e t e r s b u r g ,  1. s tycznia.  D!a nowych zacl indnio-rosyjskieh 
guberni!  uchwalone zos tały następujące środki  : Osobom polskiego 
pochodzenia nie wolno na p rzysz łość  nabywać posiadłości  g r u n t o 
wych w innej drodze , j ak tylko przez  prawną sukcesyę ; jednak 
polscy właściciele dóbr,  k tó rzy  nie zostal i  p rzekonani  o udział  
w powstaniu,  nie są obowiązani  sp r zedawać  dóbr  swoich.  To r o z 
porządzenie  nie rozciąga się na Króles two polskie.

N o w y  Y o r k .  21.  grudnia.  Posels two p rezyden ta  do senatu 
powiada,  że  p rzyw rócen i e  unii postępuje znacznie.  — Uchwała  izby 
rep rez en tan tów,  ażeby nie uznawać nigdy rządu narzuconego kłó-  
r ernukolwiek na rodowi  a m e n  kańskiemu,  zos tał a odes łana do ko-  
misyi.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 1. stycznia.

Hotel eu ropejsk i :  PP. Hr. D zeduszyck i  Stan., z Niesłuchowa. — Z a
wadzki Józef,  z Potoka.

Dnia 2. stycznia.
Hotel G eorge :  P P ’ Pungosto Mik., z Mołdawy.
Hotel L anga :  Br. Buffa Emil, z Pr/ .emjśła.  — Jazanyi Józef, c, k. 

rofm.,  z Czortkowa.

W yjechali ze  Lwowa.
Dnia 1. stycznia.

PP. Hegedus Eugen , c. k. porucznik, do Drohowyż.-:. — Gnoiński Alex., 
do Danilcza. — Ochocki Jó z e f  do Wiednia. — Osmulski Wład , il.i Góry. — 
Rey Wal., do W iednia.  — Torosiewicz Michał, do Sassowa.

Spostrzeżenia m eteorologiczne we Lwowie.
lin ia  1. i  2 - styczn ia  1 8 6 6 .
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T  13 A  T  SŁ.
D ziś  (p rz eds t .  polskie)  „ P o ś w i ę c e n i e , 11 komedya w 3 aktach 

p. Jana Chęcińskiego , P° l‘az pierwszy.
Ju tro  ( p r ze ds t aw ,  niem.J , , W « r  ' F r o i t b a d o u i  ope ra  w 4 od

działach Yergłegoj

R 51 r s L w o w s k i .

Duii; 2 stycznia

Dukat holenderski . . .
Dukat cesarski  . . . .
Półimperyał zł. rosyjski .
Rubel  s reb rny  rosyjski .

„ papierowy rosyjski . . .
T a la r  pruski  . . . . . . .
Polski kuran t  i pięciozłotówka • 
Gaiicyj. listy zas tawne w .a .  aa 100 zł.

m. k. za 100 zl. 
Galicyjskie obligacye inćemnizacyjne 
5% Pożyczka narodowa . . . |
Akcye gal.  kol. żelnz.  Karola Ludwika /

gotów ką \ towarem
zł. ! «• J zł. 1 c -

\V:iJ, ftustP, T " 93 4 97
w * 4 95 5 01

11 8 55 8 63
» n i GO l 63
* » t 33 1 37

•• ! 55 1 56
a >•

65 67 67 32
bez 69 98 70 61

kuponów 67 57 68 25
65 63 66 37

;82 5 ił 184 67

O powtedzialr.y Redaktor S&adywsBif.

Telegrafowany kurs w iedeński.
Dnia 2, stycznia.

5% M e t a l i k i ..........................................................................  .
5%  pożyczka n a r o d o w a ..................................................................
Losy z 1860 roku . . . .  ...................  . .
Akcye banku wiedeńskiego .

„ ,, k r e d y t o w e g o .....................................
Londyn, 10 funtów azterlingów . . .
S reb ro   .......................................... ................................
Dukat pojedyńczy . . . . . .

Z  c. k. gałic. drukarni rządowej.

z łr . k r.

62 75
66 03
84 10

759 —
150 50
104 —
104 35

.0 —


